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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Ze Lwowa, — 

Ich Irólewiczowskie Moście-najdostojniejsi'Arcy- 
książęta Ferdynand: i Maxymilijan Au- 
Stryjaelto-- Esteńscy, dnia wczorajszego 
© godz. 9. wiecz. wyjechali w podróż do- Wićdnia: 

— Z Wiednia d. 37. maja. — 
_ Najjaśniejszy Cesarz mé z Naj- 
Jašniejszą Cesarzowa Jmcią wczoraj 
dnia 16. maja opuścił zamek nadworny i prze- 
niósł się: na letnie pomieszkanie do c. Ki let- 
niego pałacu w Schónbrubn. 


_JCILMość najwyższćm: postanowieniem z dnia 
Ei maja r. K., raczył kanoniję opróźnioną przy 
ormiańskiej kapitule metropolitalnćj we Lwowie, 
nadać najłaskawićj tamiejszemu: wikaremu: kate-. 
dralnemu , jks. Chrystoforowi lie rk o- 
Towiczow i. 


Ces. keól. połaczona kancelaryja nadworna , 
opróżnioną posadę sekretarza przy gubernijum. 
galicyjskićm, nadala tamtejszemu pićrwszemu 

omisarzowi eyrkułowemu, larolowi ka- 
walerowi KHópflingen. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 
„, O potyczkach pod Peuna del Moro: i Bełascoain 
donoszą w liście z Bajonny pod dniem 4. maja 
co następuje: »Dowiedzieliśmy się o niektórych 
szczegółach szturmu przypuszczonego przez kry- 
stynistów do Penna del Moro. Mówią , iż kilka 
atalijonów regularnego wojska, przestraszonych 
eniem stromych gór, które przez karlistów 
byty zajęte, wzbraniało sie uderzyć na nieprzy- 
AE Poczćm milicyjanie postanowili z boha- 
rską odwaga narazić się na niebezpieczeństwo. 


Lecz drogo przepłacili: to- poświęcenie się. Dwie' 
kompanije, które podstapiły do szturmu, zostały 
przez karlistów prawie do szczętu zniesionómi.. 
Bytto bolćsny widok dla: w pobliżu: mieszkającćj. 
ludności, klóra na śmierś tylu walecznych: wo-- 
jowników patrzyła: Przykładna ta odwaga skło-- 
nila nareszcie gwandyje do' ataku. — Owypadku 
potyczki: pod Belascoain, która dla krystynistów" 
była bardzo mordercza, biegaja różne pogłoski.. 
Elio bronił mocno swoich: stanowisk pięcią ba-- 
talijonami Trzy działa; przesłane z Estelli, mio-- 
tały straszny ogień na krystynistów. Z .Dicastillo: 
przywołano trzy szwadrony jazdy; lecz Ellio nie: 
widział potrzeby ich.użycia: Belascoain broniono- 
ciagle aż do: 1. maja. Powiadają , iż krystyniści 
utraciwszy wiele ludzi: i niemogac wznieść działo=- 
bitoni, do Pamplany wrócili. dnna wieść zaś do- 
nosi, iż oddział krystynistóww puścił się w bród 
przez rzókę i załogę karlistowskia do cofnięcia się: 
zmusił. Elliowrócil do Dicastillo Zurbano we- 
2000 piechoty 1200 jazdy uderzył dnia 30go na 
linije Dicastillo: Broniły jéj: jeden batalijon, 
cztćry kompanije i trzy szwadrony. Zurbano nie: 
odniosłszy znacznój na nicprzyjacielu korzyści,. 
do Lavragi powrócił.. 


Wielka. Brytanija i Irlandyja. 


Moniteur z dnia 9go maja potwierdza wiado-- 
mość, udzieloną (w przeszłćj Gazecie naszćj) we-- 
dług listów handlowych z Frankfortu: Że mini- 
strowie angielscy w ogółe podali się do dymisyi.. 
Depesza telegraficzna, która tę wia- 
domość do Paryża przesłała, brzmi jak nastepuje: 
»Londyn dnia 7go maja, godzina 7. wieczorem. 
»Minisirowie złożyli wszyscy razem swoję dymi- 
»syję. Lord Melbourne doniósł o tćm właśnie 
vw izbie lordów, a lord John Russell w izbie gmin.“ 

Gali gnaniego Messenger zawićra Sprawo- 
zdanie ZAWSSTZNĄ obu izb z dnia 7. maja, na 
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fitóróm pomienieni ministrowie — lord Mel- 
beurne w izbie wyższćj, a lord John Russell 
w izbie niższćj — ogłosili swoje postanowienie 
uchylenia się od spraw państwa. Lord Mełbourne 
oświadczył w izbie wyższćj: »Milordowiel 
Poczytuję za swój obowiazek użytkować z pićrw- 
szćj sposobności dla zawiadomienia WPanów, że 
w skutek głosowania , które dzisiaj rano w izbie 
niższćj zaszło — glosowania, które aczkolwiek 
nie bezpośrednio stanewcze pod względem po- 
stanowienia, do jakiego zmierzało, jest wszelako 
takiego rodzaju, że tegoż ostateczny skutek nie- 
podobnym się staje; ponieważ rządowy środek 
tak pod wzgłędem wyspy Jamajki, którćj się do- 
tyczć , jakotćóż co do wykonania wielkiego zamiaru 
emancypacyi Murzynów, jest największćj wagi, 
i pomienione votum dostatecznie jasno okazuje 
brak zaufania ze strony znacznćj części rzeczo- 
nćj izby parlamentu, przezco nicpodobnćm jest 
dla nas dluższe kierowauie sprawami państwa 
z pożytkiem i korzyścią kraju, oraz użycie takich 
jędrnych środków, jakich położenie i okoliczności 
kraju nieodzownie wymagają, a które jedynie są 
zdolne uchylić wszelkie niebezpieczeństwo od ko- 
lonijałnych posiadłości Anglii ; — z tychto wzglę- 
dów Milordowie, uciśpieni temi okolicznościami, 
uważaliśmy za powinność naszę podać Jirólo- 
wćj Jćjmości rezygnacyjeę z posad, jakie 
obecnie zajmujemy, aco Jéj Król. Mość taska- 
wie przyjąć raczyła, Zatrzymamy więc po- 
sady te tak długo tylko, i połaczone z niemi in- 
teresa dotad sprawować będziemy, dopokad inne 
urządzenia poczynione i następcy nasi do kiero- 
wania sprawami państwa mianowanyani nie bedą.« 
Izba wyższa odroczyła się po tém oświadczeniu 
do piątku dnia 10. maja. — W-izbie niż- 
szćj, gdzie przeszło pięćset członków było 
obecnych, w podobnym duchu i z wyłożeniem 
takichże powodów nieufności, wyrażał się lord 
John Russell, donosząe o rezygnacyi ministrów. 
W końcu, dla dania Jéj Król. Mości czasu do 
utworzenia nowćj administracyi, wniósł także na 
odroczenie izby, na ce do dnia 13go b. m. ze- 
zwołono. Mowę lorda John Russel z ławek mi- 
nisteryjałnych z hucznemi oklaskami, zaś z ławek 
opozycyi z głębokićm milczeniem przyjęto. Nim 
izba o swóm odroczeniu uchwaliła, wprzódy je- 
szcze za radą Sir Roberta Peel, dalsze rozprawy 
nad wnioskiem pana Talfourd, o prawie własności 
fiterackićj, do przyszłego tygodnia od'ożono. 
Według dziennika Standard, lord kanclerz po 
radzie gabinetowćj, odbytćj dnia 7go z-rana w wy- 
dziale spraw zagranicznych, udał się do Królowej, 
dla podania Jéj Król. Mości swojćj i wszystkich 
kolegów swoich rezygnacyi. »Rczygnacyja tas do- 
daje Standard szostała przyjęta, a wieść głosi, 


że Królowa wezwać kazała księcia Wellingtona ; 
podług innćj wieści miała w tym względzie zwró- 
cić uwagę na lorda Spencer, a podług inaćj je- 
szcze pogłoski lord Normanby ma być tym me- 
žem, którege rady Jéj Król. Mośg szczególnie 
zasiagnać pragnie.ć ' 

Na posiedzeniu izby mniźszóćj dnia 6go 
maja, lord John Russel na uczyniony przez Sir 
łeb. Peel wniosek oświadczył , że ma zamiar 
projekt, wspomniony w królewskićm poselstwie 
pod względem Kanady *), w przyszły piątek (dnia 
10. maja) przedłożyć izbie w formie bilu. — Za- 
raz potém zabrał głos m owca (p. James Aber- 
cromby) i rzekł, Że zanim izba do porządku 
dzicnnego (to jest do rozpraw obila pod wzglę- 
dem Jamajki) przystapi, wypada mu prosić o po- 
zwolenie, by mógł izbie pewne udzielenie przed- 
łożyć. Doświadczenie nauczyło go , że nie po- 
siada już owćj siły, potrzebnćj do wydołania tru- 
dom i pracom, nierozdzielnym od obowiązków 
posady, która piastować ma zaszczyt. Postanowił 
przeto po feryjach Zielonych Świąt nie zasia- 
dać wieęcćj na krześle prezydenta. Donoszac dzi- 
siaj otóm swojóm postanowieniu, mniema, iź 
dosyć czasu izbie pozostawia, ażeby bez ujmy 
w ciagu bzdących spraw o wyborze jego następcy 
naradzić sie mogła. — Lord John Russell ubo- 
lówał nad téim postanowieniem mowcy, które 
(jak się wyraził) izba bez-wątpienia z głębokim 
żalem powzięła. Także Sir Rob. Peel oddawak 
największa sprawiedliwość mowcy — chociaż on 
w swoim czasie przeciw jego Życzeniu i woli był 
obrany — ałbowiem urzędowanie swoje z rzetelno- 
ścia i bezstronnością wykonywał, przez-co nabył 
słusznego prawa do wdzięczności kraju. 

Rozprawy izby niźszćj e bilu pod 
względem zawieszenia kenstytucyi 
w Jamajce, tak w skutkach swoich ważne (po- 
nieważ spowodowały upadek ministeryjum) od- 
były się w nastepujacy sposób: Gdy izba niż- 
sza d. 3go maja na wniosek łorda John Russell 
zamieniła się w wydział o bilu pod względem 
Jamajki, zabrał głos Sir Rob. Peel, dla wnie- 
sienia zapowiedzianćj przez siebie poprawki. 
Opióćwała ona w ten sposób: ażeby izba dopićro 
po sześciu miesiącach w wydział o bilu pod wzglę- 
dem Jamajki ukonstytuować się mogła, a przeto 
juź przez ten przeciąg czasu zmierzał on do zu- 
pelnego odrzucenia bilu. Sir Rob. Peel 
udowodniając poprawkę swoję dał się co do treści 
słyszćć w sposobie następującym: »Miałem na- 
dzieję, Że się powiedzie skłonić rzad do takie- 
go zmodyfikowania jego środków pod względem 
Jamajki, iż będzie można uniknąć starcia się 


*) Obacz ner. przeszły Gazety naszćj. 
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Partyj, lub choćby tylko nieco Żywszćj dysku- 
Syi; ale gdy wedle mego kilkakrotnie wyrażo- 
nego zdania pićrwćj wszelką alternatywę wyczer- 
pac należało, zanim možna było przystapić do 
zniesienia 150 lat trwajacćj konstytucyi tćj tak 
ważućj osady, i gdy za rzecz potrzebna uwa- 
(AM, ażeby po ścisłóm rozpoznaniu owe środki 
zmuszające , których przeciw kolonijalnemu zgro- 
madzeniu ustawodawczemu użyć zamyślaja, oka- 
zały się były skutkiem ile możności jednogłoś- 
nego przekonania opinii publicznćj w samym 
macierzystym kraju; przeto teraz, gdy owo Toz- 
Poznanie nie odbyło się jeszcze w ten sposób, 
by sąd opinii publicznćj dostatecznie mógł się 
ustalić, tylko wyraźną opozycyją przeciw temu 
projektowi ministrów mogę uczynić zadosyć 
moim widokom i zamiarom. Być może, iż ja 
nie będąc w stosunkach zachodnio-indyjskich o- 
sad bezpośrednio interesowanym, za nadto ważę 
uchwalone w téj mierze przez rząd postanowie- 
nia; wszelako jest to zawsze rzeczą uderzająca , 
Że nie uważano za potrzebę przesłania do par- 
lamentu z powodu Jamajki podobnego poselstwa, 
otyczącego się rekonstytuowania jéj konstytu- 

Cyt, jakie.dzisiaj pod względem Kanady przed- 
łożono, JYszakże o potrzebie zawieszenia kon- 
Stytucyi ani słowa nieusłyszeliśmy od tronu, a 
jednak bardzo wiele, nie dotykając dowodów sa- 
mę sprawe obchodzacych, przemawiać się zdaje 
Przeciw odnowieniu tego w ciągu przeszloracz- 
nych posiedzeń pod wzgledem Kanady uczynio- 
nego kroku, a to tém bardzićj , ileże zaniedba- 
NO zgromadzenie ustawodawcze Jamajki zawia- 
omić nawet o tém przeciw prawom jego za- 

mierzonóćm postanowieniu. Lecz pominawszy to 
nawet nie widzimy w przedłożonych parlamen- 
towi dokumentach bynajmaićj dostatecznego u- 
zasadnienia tego przez rząd zamierzonego gwałt: 
townego kroku, ani co do praw a ani co do 
słuszności. Jaż w r. 1824 wyraziłem się w ten 
Sposób co się dotyczć przynaleźnćj parlamento- 
Wi nad osadami władzy: »»Nie uczucie obrażo- 
nëj dumy, nie dowód watpliwéj korzyści, ale 
Jedynie jasno wykazana konieczność może nas 
spowodować do dotknięcia tego pełnego prze- 
znaczeń zapytania, o przeważająęćj władzy par- 
amentu mad osadami. Jest to arcanum pań- 
stwa, które tylko w samém wnętrzu świątyni 
da przechowywanóm być powinno. Istnie 
a „prawdzie , jednakże ile możności zakry- 
kach je |--A Przy małoznaczących wypad- 
BO ną ma raki o oporach nie należy 
Aiea żę ma Tyłko w największćj ko- 
wszelkie S pdg: E AE 
Mp e Środki wyczerpią, a to dla wstrzy- 
J moralućj Jub politycznćj zarazy.ś« 


Lecz Że ta ostateczna konieczność jesztze nie 
nadeszła, to zbyt jasno widno. Weźmy tylko 
ściśle pod rozwagę ducha projektowanego środ- 
ka i stan społeczeństwa, na które on przezna=- 
czonym jest działać, a niebędziemy mogli za- 
przeczyć, że krok, który rzad przedsiębierze, 
najniebezpieczniejsze skutki za soba pociagnać 
i we wszystkich osadach powszechna niechęć 
sprawić może. Część przygotowawcza bilu jest 
w istocie krótka, ale zaiste nie wieła potrzeba 
wyrazów, gdy idzie o zaprowadzenie zupełnego 
despotyzmu, a w samćj rzeczy o nic tu muicj- 
szego nie chodzi. Nawet z krajem zdobytym nie 
obchodzonoby się tak ostro, gdyż i takiemu zwy” 
kło się dawać pewne rękojmie przyrzeczeniem, 
Že istnące ustawy utrzymanemi, prawa i swobo- 
dy obywateli strzeżonemi będą. Ale nic po- 
dobnego nie znajduje się w przedłożonym bilu. 
Władza, jaka tenże przeznaczony jest na rząd 
przelać, może być madużyta lub nie, według 
charakteru królewskich komisarzy , których rę- 
kom takowa poruczoną będzie, albowiem urzę- 
dom miejscowym wzbroniono nad nimi kontroli. 
Podobny akt przyjęto wprawdzie na przeszło- 
rocznych posiedzeniach pod wzgledem Kanady, 
wszelako nie stało się to bez poprzedniczego za- 
powiedzenia. Głosowano uprzednio na pewne 
rezolucyje w parlamencie, w których rzad wy- 
raźnie zamiar swój oświadczył; lecz wtedy do-, 

iro, gdy mimo tego Hanadyjczykowie odmó- 
wili podatków, owe zamiary do skutku przypro- 
wadzono. Przytóm w bila kanadyjskim to jc- 
Szcze zastrzeżono, że gubernator , któremu dyk- 
tatorską poruczono władzę, mógł podatki w ta- 
kićj tylko ilości nakładać, w jakićj dotad opła- 
canemi byty; pod-czas gdy przedłożony właśnie 
bil dla Jamajki, w prawie podatkowania bynaj- 
mnićj nie ogranicza królewskich komisarzy, gu- 
bernatora i jego rady, podobnież jak ich innych 
prerogatyw, tak iż oni w przypadku odmówie- 
nia podatków lub innego jakiego oporu, który 
przewidywać można, mogą z wlasnego natchnie- 
nia takže akt Habeas- Corpus zawiesić. Rząd 
zdaje się zapominać, Że despotyczna władza, jaką 
tenże w Jamajce zaprowadzić zamyśla, dotknie 
najmnićj połowę naszych zachodnio - indyjskich 

osiadłości, licząc w to i owe w Ameryce połu- 
Śniowój, skoro w narodowo - ekonomicznym sto- 
sunku wzgląd mieć zecheemy na ważność tych 
osad. Ludność Jamajki obejmuje połowę bia- 
łćj ludności angielsko-zachodnio-indyjskich osad. 
Ogółowy przychód państwa w tych wszystkich 
osadach czyni rocznie 540,000 funt. st., wydatki 
551,090 funt. st.; w obu względach pódług mier- 
nego, jak się zdaje, obliczenia, udział w tém 
Jamajki 309,000 funt. ster, Przywóz do wszyst- 
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kich zachodnio-indyjskich osad cenia w wartości 
5,806,000 funt. sterlingów , z czego na Jamajkę 
3,000,000 funt. st. przeto więcćj niż połowa wy- 
pada; ogółowy wywóz obliczono na 9,932,000 
funt. ster., z czego na Jamajke 4,000,000 funt. 
st. przypada.5 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


D. 4go maja były u Królowćj Wiktoryi w pa- 
łacu Buckinghamskim otwarte pokoje, na przy- 
jęcie Wielkiego- Księcia Następcy 
Rossyjskiego i Królewicza Holen- 
derskiego Fryderyka Henryka. Jego 
Cesarzew. Mość zajechał do pałacu w karćcie 
dworskićj, w towarzystwie służbowego szambe- 
Tana wice-hrabiego Torrington, hrabiów Pozzo di 
Borgo i Orłów. Dwie inne karćty dworskie i 
karéta rossyjskiego poselstwa wiozły za JCMością 
dziesięciu kawalerów z Jego świty. Po Króle- 
wicza Fryderyka Henryka poslano także karćtę 
dworska, i przybył on w towarzystwie barona 

enjinek, holenderskiego sprawującego interesa 
i jednego z kawalerów poselstwa. Tak Wielki- 
Książę jakoteż Królewicz obaj przez lorda Pal- 
merston wprowadzeni byli po kolei do królew- 
skiego gabinetu, na posłuchanie do Jćj Król. 
Mości, poczóm przedstawiono ich księżnie Kent. 
Wielki Książę i Królewicz Holenderski jedli ob- 
jad u królewskiego stołu, do którego wiele osób 
zaproszono. 2 ministrów byli obeeni: lordowie 
Melbourve, Palmerston i Normanby. — Hrabia 
Pozzo di Borgo dawał w niedzielę wieczerem na 
cześć syna swojego monarchy i Królewicza Ho- 
lenderskiego Świetny objad, na który wszakże 
oprócz tych tylko kawalerów ze swity Wielkic- 
go-lsięcia, hrabię Woronzowa i członków ros- 
syjskiego poselstwa zaproszono. Po między oso- 
bami, które dniem wprzódy hotel Mivarta (po- 
mieszkanie Wielkiego - Księcia) odwidzały , spo- 
strzegano księcia Cambridge, książąt Wellingio- 
ma, Cleveland i Richmond, margrabiów Lans- 
downe i Anglesey, lorda i lady Durham, mini- 
strów lordów Melbourne , llowick, Duncannon 
i Morpeth, lorda i lady Lindhurst, lordów Be- 
resford , Castlereagh, baronetów Sir Rob. Peel, 
Sir James Graham, Sir Edw. Codrington i t. p., 
dalćj posłów tureckiego i amerykańskiego, spra- 
wujących interesa Austryi, Francyi, Holandyi i 
Sardynii. Te same odwidziny tyczyły się także 
Królewicza Holenderskiego. Hrabina Kavolowa 
Pozzo di Borgo (synowica ambasadora rossyjskie- 
go) na festyn majacy się odbyć w Ashburnham- 
Hlouse Ggo maja wieczorem rozesłała przeszło 
800 biletów zapraszających. 
Francyja. 
Na posiedzeniu izby deputowanych d. 


8go maja z porządku dziennego przypadły ob- 
rady nad wnioskiem pana Mauguin: 
ażeby korona proszoną była w adresie o prędka 
reorganizacyję gabinctu. P. de Sade zabrał naj 
przód głos. Usiłował wykazać, że przesiłenie nie 
byłoby nastąpiło, gdyby zaraz po wyborach zło- 
Zone było narodowe ministeryjum , w duchu 
partyi, która jedynie na tych wyborach zy- 
skała, konstytucyjnćj i konserwacyjnćj party 
zwanćj lewym środkiem, a z którćj ministeryjum 
wziętćm być powinno, ponieważ wewnątrz par- 
lamentu ma dla siebie większość zabezpieczo- 
ną i w następnych wyborach jeszcze więcćj 
wzmocniona będzie. Rząd, dodał tenże, ma nie- 
słuszność zapoznawać ten ogromny wypadek, a 
jeźli on dłuźćj prawćj strony izby trzymać sie be- 
dzie, wyniknąć z tad może wielkie niebezpieczeń- 
stwo dla kraju i korony, którćj interesem jest wy- ` 
biórać doradzców swoich z lewego środka. P. Sade 
oświadczył się w końcu za adresem. — Mówiący 
po nim p. Lamartine nie chciał zaprzeczać iz- 
bie zgodnego z konstytucyja prawa wysłuchania 
glosu kraju przed głosem korony; mniemal jednak, 
że adresem do korony w obecnych okolicznościach 
parlament byłby zkompromitowanym, a korona 
wystawioną ma szkodę , która przecież na wszyst- 
ko zezwoliła, tak co do osób jakoteż co do rze- 
czy; nić ma w izbie dostatecznie wyrażonćj» 
dostatecznie działalnćj większości, iżby do tak 
ważnego środka przystapić meżna. Zapytanie 
wprost do korony wymierzone zwaliłoby na nią 
ohydę niesłuszności , którćj bynajmnićj zarzucić 
jéj nie można; jedynie pretensyjom członków 
lewego środka przypisać należy zerwanie więk- 
szćj części kombinacyj ; p. Dupin oświadczył 
się o tóm z zupełną prawdziwością. — P. Du- 
pin z swojego miejsca: »Nie wszystko jeszcze 
powiedziałem. Mówiono o cztćrech moich od- 
widzinach w zamku ; twierdzenie to jest zupeł- 
nie fałszywe; powiedzialem prawde, a jeźli o 
niektórych osobach zamilczałem , stało się to dla 
tego, ponieważ to dla korony i dla siebie przy- 


zwoitóm być sadzilem.ć P, de Lamartine, który 


przez ten czas na mownicy pozostał, oświadczył 
się przeciw adresowi. »Uzyskaliśmy wolnośćć tak 
kończył, zlecz ona jeszcze skuteczności nie osią- 
gnęła „ A prawdziwa odwaga nie na tém teraz za- 
leży, ażeby się ze zniszczoną łączyć opozy- 
cyja, lecz na tém, by się trzymać władzy pań- 
stwa, która trwałości i dzielności potrzebuje. Nie- 
bezpieczeństwem, którego unikać należy , jestto 

rzemoc obradujących zgromadzeń; jest ona sza- 
leństwem ludów, tak jak despotyzm jest szaleń- 
stwem Królów.ć — P. Dubois z Dólnćj - Ligiery 
zbijał dowody pana Lamartine i oświadczył się z3 
adresem, mieniąc trwanie tymczasowego mini- 
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steryjum polityczna niedorzecznością i przyczyną 
wszelkich kłopotów. — Minister sprawiedliwości, 
P- Girod de FAin, bronił tymczasowego mini- 
` Steryjum kwyznał, Że z przychylności do korony 
i kraju, których interes jest nierozdzielnym , on 
i koledzy jego przyjęli posady ministeryjalne ; 
przytóm składowi. nowego gabinetu najmniejszćj 
nie stawili przeszkody. 


NOWINY ŁWOWSENB 


Dnia 20. b. m. po południu raczyli obadwaj 
najdostojniejsi Arcyksiążęta zwidzić tutejszą strzel- 
- nicę. Jego Hrólew. Mość najdostojniejszy Arcy- 
książę Maxymilijan, przychylając się do najpo- 
korniejszćj prośby obudwóch przełożonych to- 
Warzystwa strzełców , wystrzelił trzykrotnie do 
tarczy i trafił raz w cel czarny. Nasz najdostoj- 
niejszy Arcyksiążę także raz jeden wystrzelił. Po- 
czóm zwidzali cała do strzelnicy należąca miej- 
scowość, a nakoniec najdostojniejsi Arcyksiążęta 
raczyli. wpisać się do pamiętnika na tćj samćj 
karcie, która zawićra własnoręczny podpis świę- 
tej pamięci Cesarza Frańciszka I., Jej Mości Ce- 
sarzowćj matki, tudzież Jego Ces. Mości: najdo- 
stojniejszego Arcyksięcia Frańciszka Karola. Ich 
Król. Moście raczyli przytóm tak z dobrego urzą- 
dzenia tegoż towarzystwa, jakoteż i z pięknego 
położenia strzelnicy okazać najwyższe swoje za- 
dowolenie. — Dnia 21go przedstawiono w języ- 
ku niemieckim po raz pićrwszy teatralną sztukę 
w arenie. Widownia była napełniona, gdyż po 
południu, pomimo Že czarne chmury zagrażały, 
piękny wieczór nastąpił. — Ich Królewiczowskie 
Moście najdostojniejsi Arcyksiążęta Ferdynand 
i Maxymilijan Austryjacko-Esteńscy opuścili sto- 
licę naszę dnia wczorajszego o godzinie 9. wie- 
czorem. Pićrwszy wypoczynek ma być w Tar- 
Nowie. Nasz najdostojniejszy ArcyMsiażę Guber- 
nator jeneralny ma — jak się dowiadujemy = 
za kilka tygodni uszczęśliwić nas znowu Swoją 
obecnością. Tylko najwyższy ochmistrz feldmat- 
szałek-lejtnant hrabia Desfours pojechał z Jego 
Król. Mością. Przyjemny pobyt Jego Król. Mości 
najdostojniejszego Arcyksięcia Maxymilijana po- 
zostanie na zawsze w naszćj pamięci.  Y*** 

Hrabia Stanisław Skarbek wraz ze swoi- 
mi młodymi dwoma towarzyszami podróży, w po- 
wrocie z zagranicy, przybył do Warszawy dnia 
15. b. m., a z końcem tego miesiąca we Lwo" 
wie jest spodzićwany. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyj prywatnych.) 

Buczacz d. 47. maja 1839. Ceny zboża sa 

tu następujące: korzec pszenicy Z zr. 30 kr., 


yta 6 zr., hreczki 4 zr. 30 kr., jęczmienia 4 
'zr., owsa 2 zr. 30 kr. do 3 zr. w. w. Garniec 
szumówhi 43 do 45 kr. w. w. 


Sanok d, 15. maja 1839., Jarmark na Zie. 
lone Świątki odprawił się w Sanoku dnia 13go. 
maja, na którym było do 1300 wołów dobrćj 
jakości, lecz kupców za nadto mało; tegoż dnia 
sprzedano do 500 wołów, najdroższe po 95 zr. 
w. w. ze zwykłym radaszem i co raz niżćj, na 
których właściciele zarobili stratę z kapitału, 
i lak drugiego dnia, we wtorek, jak kto mógł 
sprzedawał, aby się zbyć dużo wydatków wyma- 
gajacego towaru, i tylko do 200 zostało niesprze- 
danych. Po jarmarku na Środopoście w FTaćmie- 
rzu tóm lepszego się spodzićwano w Sanoku, 
lecz nadzieja wszystkich za nadto omyliła, gdyż 
bez przekroczenia prawdy można powiedzićć, 
že o “oa tanićj sprzedano woły w Sanoku, 
niżeli w Jaćmierzu ,. i teraz można śmiało utrzy- 
mywać, że woły robecze sa znacznićj droższe , 
niżeli karmione. Jakoż dojne bydło: bardzo do- 
brze popłaca. 

Tlandlu w. znaczućj ilości ani zbożem ani go- 
rzalka nie masz Żadnego, i pewna kompanija 
naszych kupców wyprowadziwszy kilka: tysiecy 
garncy wódki okowitćj do Węgier, z tym towa- 
rem siedzi, oczekując tamże lepszego czasu, 
gdyż tam po zaprowadzeniu znacznie większych. 
browarów, niżeli się w Galicyi znajdują, i gdzie ` 
się na Żyznych równinach i odmuliskach nad' 
rzóką Cisą (Theis) kartofle bez porównania Je- 
pićj rodza niż u nas, wódka nierównie tańsza 
jest niżeli w Galicyi. Zboże zaś idzie w górę, 
ř tak na targach po-miasteczkach: sprzedają psze- 
nice już po 11 zr., Żyto po 9 zr., jęczmień po 
8 do 9 zr. piękny do siewu zdatny, owies po 
% zr. 48 kr. i już do 4 zr., kartofle do sadze- 
pia zdatne' już po 2 zr. w. w., ałe ta sprzedaż 
ogranicza się tylko na miejscowa potrzebę. 

Reboty w polu dopióro z początkiem maja 
się rozpaczęly, lecz ustawiczne dószcze , a na- 
wet ulewy z gradem, s3 za. nadto przeszkodą 
ciaglćj robocie, przez co do tych czas właśnie 
roboty tak się jeszcze spoźniły, Że je trudno 
będzie do Ś. Jana pokończyć. 


* Stanisławów d. 18. maja 1830. (Nadesłane.) 
Wiadomość o jarmarku na woły, podana ze Sta- 
nisławowa d. 2. maja r. b., umieszczona w N. 
52 »Gazety Lwowskićjć z d. 4. maja, będąc po 
części mylną i niedokładną, powoduje do nastę- 
pujacego sprostowania i uzupełnienia. W po- 
mienionym artykule była mowa o jarmarku sta- 
nisławowskim , gdy przeciwnie w Stanislawowie 
wcale ani jarmarku, ani jednego wolu na placu 
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. nie było. Jarmark wspomniony odbył się o pół 
ćwierci mili od Stanisławowa, w Mykityńcach , 
włości p. Antoniego Mysłowskiego , i ze względu 
na, najstosowniejsze położenie miejsca i nadal 
cztćry razy do roku tamże odbywać się będzie. 
Z przeszło 5000 tam przypędzonych wołów nie 
4000, ale 2000 sprzedano w dobréj cenie, sto- 
suukkowo nawet lepićj, niż o kilka dni późnićj 
(G6go i. 7go maja) w Wojniłowie. Tak między 
innemi sprzedano w Mykityńcach stado pana 
Agapsowicza (?) po 159 zr. m. k. parę, pana 
Spirydyjona Nikorowicza po 151 zr., pana Kuge- 
nijusza hr. Dzieduszyckiego po 150 zr., pana 
Fajetana Zadurowicza z Kornicza po 147 zr., 
podobnie z Pererowa, i księcia Karola Jabłonow- 
skiego 78 wołów z Chomiakówki miernćj jako- 
ści po 148 zr. m. k. it. d. Najtanićj w sto- 

*sunku drugich z powodu niedopasienia sprze- 
dano 106 wołów hr. Józefa Golejewskiego - po 
136 zr. para i pana Tyburcego Olszewskiego po 
430 zr. m. k. — Sążeń zdrowego siana (to jest 
fur 4) kosztował 5 zr. m. k. tylko. — Na ten 
pićrwszy w Mykityńcach jarmark przybyło dwóch 
kupców z Morawii, Mołdrzyk i Nowak (którzy 
500 wołów dobrój jakości dobrze zapłacili) i 
kilku krajowych kupców. Właściciel Mytity- 
niec spodziewa się większego nadal odbytu, 
zwłaszcza że na rok przyszły zamyśla zaprowa- 
dzić wagę, na ten sam sposób jakjest w Wić- 
dniu urządzona, która ułatwi ocenienie wołów 
(die Abschätzung auf dem Fuss) i bedzie ró- 
wnie korzystną dla sprzedających jak i kupujących. 


Warszawa d. 17. maja 1889. Ze wszystkich 
gubernij Królestwa Polskiego dochodza wiado- 
mości wróżące tego lata obfity plon zboża ozi- 
mego , chociaż powiaty blizkie Niemna dopićro od 
kilku'dni zostały od śniegów uwolnione. (K. W.) 


Gdańsk d. 11. maja 1839. Na tego-tygodnio- 
wy targ dostawiono wiele zboża; pszenicy przy- 
bywaja ciagle jeszcze partyje, które przeszłćj je- 
sieni nie mogły były tutaj zdążyć i dla zamarz- 
mięcia Wisły po drodze do szpichlerzów zsypane 
być musiały. — W tym tygoduiu wystawiono 
w giełdzie zbożowćj: 1580 łasztów pszenicy, 
470 łasztów żyta, 144 łasztów grochu i 80 łasztów 
jęczmienia. Z tego sprzedano: 425 łaszt. psze- 
nicy, płacąc ezerwono-pstra 128 funtowa po 460 
zł. pr., pstra 130 funt. po 500 do 520 zł. pr., 
mocno pstra 132 funt. po 540 zł. pr. za łaszt. 
Ceny kilku partyj nie można się było dowie- 
dzieć. Zyta sprzedano 160 łasztów i zapłacono 


370 


wo 


za 121 funtówe 204 zł. pr., za 120 funt. 201 
zł. pr. a za 118 funt. 200 zł. pr. © Żyto wcale 
mało się dopytują. Grocha sprzedano 110 łasz- 
tów, płacac za dobry bez wady 240 do 230 zł. 
pr., za dobry 210 do 221 zł. pr., zaśredni 200 
do 205 zł. pr. Jęczmień jest bardzo poszuki- 
wany, za czwartak 103 funtowy płacono po 150 
zł. pr., 104 funtowy 160 zł. pr., 106 funtowy 
465 zł. pr., 109 Euntowy 170 zł. pr.; za dwo- 
jak 109 funtowy 204 zł. pr., 113 funtowy 210 
zł. pr. — Spirytus ziemniakowy 80 procentu 
Tralesa trzymający om po 15%, do 16%, tala- 
rów; tutejszy spirytus Żytni 83 proc. Tral. po 
22 do 23 tal. pr. (Preus. Handi. Zeit.) 


Londyn d. 7. maja 4839. Z róźnych stron 
Anglii donosza listy, że w ostatnich kilku dniach. 
pszenica w połu nadzwyczajnie się poprawiła i 
w ogóle cała wegetacyja wiele obiecuje. Z po- 
równania przeszłorocznćj wegetacyi o tym czasie 
z tegoroczna wypływa rezultat nierównie więk- 
szy na korzyść estatnićj; pomimo tego jednak. 
ceny zboża w tym tygodniu były stałe, a nawet 
gdzie-niegdzie pszenica angielska, z powodu mae 
łych dostaw, nieco podskoczyła. Ciagła jedno- 
slajność een londyńskich ośmieliła właścicieli 
i przy tych obstawać. — Podług wiadomości ze 
Szkocyi maja i tam być widoki na tegoroczne 
zboże daleko więcéj obiecujace niż przeszłćj 
wiosny; oziminy sa mocne i zdrowe, a zasiewy 
wiosenne pokończono w najlepszćj porze. — 
Listy z różnych części Irłandyi donoszą jedno- 
myślnie, że powietrze tak sprzyja wegetacyi, iż 
nic więcćj w tym względzie życzyć nie pozo- 
staje, co nie może być bez wpływu na handel 
zbożem; jednak ceny pszenicy i owsa utrzy- 
mały się, albowiem szczupłe były tego gatunku 
zboża dowozy. — Mało się na to zanosi, ażeby 
cło od pszenicy tak prędko 10 szył. 8 den. prze- 
nieść miało, równie też mało jest nadzici, aże- 
by przy teraźniejszych stosunkach spaść moglo. — 
Wszystkie teraźniejsze dostawy pakują do szpi- 
chlerzów, a bardzo mało z tego dostaje się na 
targ; Z tćjto przyczyny ceny nie spadają, cho- 
ciaż nie bardzo się za kupnem ubiegają. — Inny 
korespondent z Londynu donosi, że tak augiel- 
ską jak izagraniczna pszenicę płacono o 1 do 2 
szylingów na kwarterze wyżćj niż przed ośmio- 
ma dniami. (Preus. Handl, Zeit.) 


TEATR POŁSKL 


Jutro: (po raz pićrwszy) Córka upośledzona, dramat 
w 4 aktach 
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